
Str. 2 ABC — NOWINY CODZIENNE Nr. 324

Hiibuna pczjiacidt i  ptzzziiu

Kij w  mrowisku
Jutro Pracy pisrze:.
Podeszliśmy do sprawy możli­

wie najłagodniej.
Wykaz plac.
Zdawałoby się, że sprawa zwy­

kła, a s®um i wrzawa dokoła spra 
wy SchniblcTowakic/j i Maoiaze- 
wskiej nie gaśnie. Coś w tym 
jest. Okazuje się. że nadepnęliś­
my odcisk. No bo w  istocie, spra­
wa nie jest zwykła. Łódź prze­
cież nie jest na księżycu. W  okre 
sie kiedy tysiące ludzi błaga o 
osiemcLzie^ięci o złoto wy m ieftięcż- 
ny zaroDek, zacytowany przez 
ras wykaz płac Scheiblera, wy­
gląda bardzo drażniąco.

To coś znaczy To się jakoś 
wiąże z przegranymi w j borami 
samorządowymi i dwukrotnie, a 
gruntownie przegranymi. Naród

to wszystko przecież widzi — o- 
cema

Posypaiy się 
sprostowania

Posypały się sprostowania. Je­
steśmy za me głęboko wdzięczni 
autorom. Poprostu spopularyzo­
wali nasze informacje. Teraz już 
nikt nie ma wątpliwości, że w 
Łodzi jest niedobrze.

Nie dla sensacji
Zachowaliśmy się bardzo łago­

dnie. —  Bo nie dla sensacji o- 
gia jzamy te wyważy.

Uważamy, że równowaga mo 
ralna wymaga takich reakoyj.

Ale z rugiej strony ruszono 
do ataku

W  ten spoaÓD oron.ą jię
Czcigodna i przez szeroKie ma­

sy społeczne skanowana postać 
bojowca z 1905 r. sen. A lgajera  

jest teraz przedmiotem kontr­
ataków.

Faydsy much sie uspokoją
Narazie czekamy cierpliwie. 

Jeżeli jednak fagasy przemysłu 
nie uspokoją się, będziemy mó­
wić tak, jak mówić należy. Zacz­
niemy korzystać z najmocniej­
szej broni, jaką daje gruntowna,

Z R usji do F in la n d ii ,  z  F in la n d ii  do Ł u tw y

JliezttMkfó spntetd o .w isfc
sfcitnfiskowany przez władze łutewskie

W  wydziale cywilnym Sądu 0 - 
kręgowego znalazł się wczoraj ol­
brzymi proces przeciwko Skarbo­
wi Państwa o 1.780 000 zł odszico 
dowania. Powództwo wniósł za 
pośrednictwem adw. Jana Żólkow 
skiego b. obywatel ziemski Zyg­
munt Nielawicki, b.. właściciel 
klucza majątKow p. n. Vec -  La j- 
cen o przestrzeni przeszło 2.300 

dokumentami poparta znajomość dziesięcin, położonych w  północ-
ta jeAmic „polskiego” życ*a prze-1 nej części b. gubernii finlandz-
mysf owego. | Kiej. -  — —

Nie mu tajnego układu
p o m ię d z y  yen. Franco  i M u sso iin lm

Gdpow.edi włoska na mowę min. Edena
LO N D YN , 10. 11. „D^iily M ail” 

zamieszcza obszerny wywiad, któ 
ry znany specjalny sprawozdaw­
ca tego dziennika W ard Price u- 
zyskał od Mussoliniego. Wywiad  
ten stanowi odpowiedź szefa rzą­
du włoskiego na mowę mm. E de ­
na, wygłoszoną w  izbie gmin w  
ub. wtorek. N a  zapytanie, co zda­
niem jego, może przyczynić się 
do poprawy stosunków włosko - 
angielskich, Mussolini oświad­
czył, że myśli o gentleman agre- 
ement bez żadnych nowych pak­
tów Interesy Wioch i Wielaiej 
Brytanii na morzu Śródziemnym 
nie są sprzeczne lecz uzupełniają 
się. Poiozumłenie winno zanew

nić wzajemną ochronę interesów 
obu krajów. Winno być przeto 
dwustronne i posiadać' taki cha­
rakter, aby me wywołało zauiepo 
kojenia innych państw śródziem­
nomorskich. Znalezienie tego 10- 
azaju formuły nie jest trudne, ale 
niezbędnym wstępem jest wytwo­
rzenie lepszej atmosfery, która 
się teraz zarysowuje. Mussolini 
podkreślił, że w  mowie mediolań­
skiej nie wspomniał ani słowem 
o Hiszpanii, ponieważ chciał u- 
szanowac zasadę nieinterwencji. 
Mussolini jak najbardziej sta­
nowczo zaprzeczył, jakoby zawarł 
tajne porozumienie z gen. Franco 
co do ustąpieni- wyspy Majorki 
Włochom

Finansowanie sprzedaży s arcothotiów
na raiy

n a r z ę d z ie m  m o to ry z a c j i  K ra ju
W  zwiąJku z przygotowaniem  

projeirtu ustawy o zastawne reje­
strowym na samochody ,* co w tło- 
maczeniu na język poW zny rów­
na się poszukiwaniu źródeł kre­
dy uowy-ch na zakup sii mo r bodów, 
odbyła się Konferencja kupców 
branży samochodowej, instytucyj 
bankowych i przed itawicieli sa­
morządu gospodarczego, na któ­
rej omówiono w  o«óLiycL zary­
sach projeat stworzenia syndyka­

tu banków prywatnych, państwo- 
wycn oraz przeasięb.orstw zaiiin- 
teresowanych w  rozwoju motory­
zacji Zadaniem syndykatu było­
by finansowanie „prze dąży samo­
chodów na zasadach ratalnych. 
Drugi z omówionych projektów 
wysuwa koncepcję funduszu gwa- 
rancyj nego zaoezpi eczającego 
przed ryzykiem przy redyskoncie 
weksli w Banku Polskim.

tCrwswe starcie z żydami
na ulicach bo uzi

W  Łodzi doszło do krwawego 
zajścia ulicznego, w którym od­
nieśli rany Josek Berkowicz, Mo­
szek Wapaut, Mendel Rubinstein
i Izrael Zencel. Zajście powstało 
r«a tle wyoicaa szyD w cukierni 
Berkowicza, k+óry wraz z kilkuna*

stu żydianw "ozpocząl pogoń za 
sprawcami. Doszło do starcia 
ulicznego, w  wyniku którego 3 
żydów „ostało lekko rannych, a 
Bei bo wic za w stanie c.ężkim od- 
wieziono do ssamtala.

Chleb i praca dla Polaków

Trup z  cb titfym i nosami
Ha torze kolejowym

Na torze kolejowym Radoons*^- 
Kamieńsk wydarzył się wstrząsa­
jący wypadek, ofiarą którego padł 
24-letm Zygmunt Buchalski bez 
s+ałego m.ejsca zamieszkania. 
Oto pociągiem towarowym zdąża­
jąc ym z Radomska w  kieruuku 
W arszawy jechał wspomniany 
Buchalski, który na stacji Ka­
mieńsk usiłował w j skoczyć z bę­
dącego w biegu pociągu. N ie­
szczęśliwy' skoczył tak fatalnie, iż 
dostał się pod koła oociągu towa­

rowego, które obcięły mu obie no­
gi powyżej kolan.

Zaalarmowano o powyższym 
wypadku władzo kolejowe, po 
czym niezwłocznie Buchalski ago 
przewieziono do szpitala, gdx.it 
wskutek upływu Jcrwi zmarł nie 
odzyskawszy przytomności. W y ­
padek ten wywołał w  całej okoli­
cy przygnębiające wrażenie. Po- 
wia iomione o tragicznym wy Dad- 
ku władzą policyjne wszczęły do­
chodzenie celem ustalenia skąd 
pochodzi śp. Zygmunt Buchalski.

Zuchwały napad bandycki
u d eka ,ąc  podpalili nom

y f  Z a gryk owi e, powiat Rawa 
P.uyka, dokonano niezwykle zu­
chwałego napadu bandyckiego. 
Do domu Izaaka W  a Id mana
wtargnęło kilku napastników, któ 
rzy zażądali pien'ędzy, przy czym 
zasypali domowników strzałami, 
raniąc żonę i syna Waldmuna.

Kiedy zaalarmowani są&iedzi 
przybyli na pomoc, bandyci ucie­
kli, podpalając jednak z zemsty 
stajnię, od której zajął się rów­
nież dom mieszkalny j spłonął do­
szczętnie. Poiicja wdrożyła śleda- 
tw-o

/

W  Tarnopolu w naj'ypszym punk­
cie miasta jest do sprzedania jedy­
na polska auteka. dó mieść-e są czte 
ry apteki żydowskie. Sprawa pilna 

Jest do objęcia sklep z galante­
rią w pow. Garwolińskim, w miej­
scowości liczątej 5.100 mieszkańców 
Potrzebne J .500 zł.

W Sosnowcu potrzebny duży aklau 
materiałów hudowlanych, csm aitu, 
wapna, urządzeń kanalizacyjnych.

Poszukiwany pierwszorzędny ech 
nik dentystyczny do miasta (30.000 
mieszk.) blisko Warszawy. Powo- 
dzenii zapcwnioi e

W  duiym mieście woj lwowskicgi 
jeat wolny lokal handlowy nadają­
cy Me na aklep obuwia, bławaiów 
lub galanterii. . -

Potrzebna jest hartownia kolonial 
no-spożywcza w Sierpcu. Poparcie 
zapewnione, potrzeba 40.0p0 zł.

Do W or ochty poszukiw any wspól­
nik z d >brą prezencją do salepu wy 
robów huculskich, art. sportowych 
oraz do sprzedaży hurt. art. spozyw 
czych Wymagany kapitał 3 — 4.000 
ił itych,

Potrzebny natychmiast kuśnierz z 
wiasnym zapacem skorek ia kołnie­
rze do dużego miasta w Kongresów­
ce

Kupiec-wojaier poszukuje przed 
stawicielctw polskich firm na woj 
pólnocno-wsclodnie (różne branże). 

Potrzebny skład farb w dużym 
mieście woj lubelskiego.

Związek ziem górskich
rozpoczyna 

swą działalność
Komitet urganiziicyjny Związku 

ziem górskich pn ystępuje Jo o»ta 
tecznego uruchomienia działalności 
Związku i w tym celu zwołuje I-„ze 
zebranie Rady związku ziem gór­
skich, które odbędzie się 12 listo­
pada o gudz. 9 w Oficerskim Kasy­
nie garnizonowym (AL Szucha.).

W  zebraniu wezm^ udział przed­
stawiciele ministerstw, nauki woj­
skowości, związków i tov’arzystw re 
prezentujących pracę w regionach 
górskich, przedstawicieli izb rolni­
czych, przemysłowych i handlowych, 
towarzy *tw rolniczych, towarzystw 
szkoły ludowej, towaczyrtw rybac­
kich i leśnych, przedstawiciele góra­
li ze wszystkich regionów górskich, 
grupy parlamentarne posłów i sena 
torów, wreszcie działacze społeczni.

Znajdą dobrą egzystencję pierw 
szorzędri krawcy wojutowi

W mieście liczącym 75.000 mie&z 
kańcow jtas d< objęcia sLład Wr “Ta­
tów (potrzeba 3.000 zł.).

V> Pabjarrcrch jest do przejęcia 
zakład fryzjerrko - pere*arski. Wy­
magany kapitał 3.800 zł.

W  mieście wojewódzkim w b. 
Kungresówrs potrzebni są: parasol ■ 
karz, technik dentystyczny, nowoczt- 
sny fotograf, tamże prawoTua ubio­
rów dziecięcych.

Potrzebni są w różnych miejsco­
wość5 ach szczutkarze, czapnicy, den­
tyści, zegarmistrze i cholewkarze.

Poszukiwany wspóhik z kapita­
łom 20.000 zł., do prowadzenia 
przedsiębiorstwa kanreniarskiego i 
kamieniołomów.

W mieście woj. łódzkiego jest do 
przejęcia Warsztat ślusarski.

Jest wolny loka’ na sklep spoiyw 
czo-galanteryjiiy, lub na sprzedaż o- 
pala, w pięknej miejscowości nad 
Wisłą.

Potrzebny szewc ”, kapitałem 3.000 
zł. dci uruchomienia 'abryld obuwi'. 
w b. Kongre„ówce. Maszyny są. In­
teres pierwszorzędny.

W Starachowicacł potrzebny jest 
okład mebli, manufaktury, garnie- 
rii. Tamże brak mydlarm i sKfadu 
apteczni go.

W mieście woj. kieleckiego jest 
wolny lokal nam jący eie ne skład 
obuwia, galanterii, lub “-.Kta i por­
celany.

Jest do wydziermwienia w b 
Kongresówce regiemia serownia i 
mleczarnia.

Potrzebny kapitalista z kpt. 50.000 
zt. Jo pierwszorzędnej hurtowni 1 o- 
lon;alnej w Wa? szawie, prosperują­
cej z dużymi zyskami

Informacyj udziela Zw .^zek Pol­
ski w Warszawie ul. Krakowskie 
Przedmieście 41 -6

Po upadku imperium rosyjskie 
go, majątek skonfiskowały w ła­
dze estońskie. Z chwilą uregulo­
wania granicy pomiędzy Łotwą a 
Estonią, majątek Nieiawickiego 
znalazł się na obszarze państwa 
łotew skiego i w związku z prze­
prowadzoną radykalną reformą 
rolną, został rozparcelowany. 
Właścmiel majątku, mieszkający 
stale w  Wilnie, nit otrzymał z ty­
tułu wywłaszczenia ani grosza 
odszkodowania. - Gdy zwrócił się 
do Łotwy, żądając zwrotu mająt­
ku, odpowiedziano mu, że kwestia 
ta może być załatwiona tylko w  
droaze dyplomatycznej. Wówczas 
N ie ław  oki zwrócił się do posła 
Rzeczypospolitej Polskiej w  Ry­
dze. Poseł oświadczył, ie  prowa­
dzi właśnie pertraktacje z Łotwą 
o wszystkie majątki obywateli 
polskich wobec czego, majątek 
Vec -  Lajcen potraktowany bę­
dzie łącznie z annym.' dobram. 
polskimi W  r. 1929 rząd polski 
zawarł ł Łotwą umowę, na mocy 
której zizekł się w  imieniu oby­
wateli polskich wszelkich preten­
sji do Łotwy, otrzymując wza- 
ntian zobowiązanie płacenia w  
ciągu pięciu lat miliona dolarów. 
Państwo łotewskie ratami poczę­
ło spłacać należności z tytułu od­
szkodowania, lecz gdy Nieławicki

zwrócił się do Ministerstwa Skur 
bu z prośbą o przekazanie mu pie 
niędzy, władze odpowiedziały od 
mownie, wówczas obywatel wy­
stąpił na drogę sądową przeciw­
ko Skarbowi Państwa, oceniając 
majątek na 1.780.000 zł.

Prokuratoria Generalna o- 
świadczyła, iż pretensje Nieławic 
kiego są bezzasadne i urojone. 
Władze łotewskie nie uznały bo­
wiem powoda, jako wiascicieia 
majątku, konwencja zaś polsko - 
łotewska w sprawie odszkodowa­
nia nie może być zastosowana do 
tego wypadKU, ponieważ majątek 
uległ konfiskacie jeszcze przed 
podpisaniem konwencji. Zdaniem 
Prokuratorii poszkodowany Po­
lak może dochodzić swojej krzyw 
dy na drodze procesu cyw ilnego 
ze skarbem łotewskim.

Gdy dziś sprawa Nieławickicgo 
znalazła się w Sądzie Okręgowym  
rzecznik Prokuratorii zgłosił 
wniosek o zarządzen i tajności 
posiedzenia motywując iż w  toku 
przewodu poruszane b^dą kwe- 
stie przyszłych umów międzynaro 
dowych, jakie mają być zawarte 
pomiędzy państwem Polskim  a 
innymi krajami. Sąd nie wydał 
aecjzji w  tej kwestii, odraczając 
sprawę na inny termin.

„Harnasie Szymanowskiego
w  koncercie ra d io w y m

g o ^ i Ł S '  j S T B E r t S  • a r
ziimiy nie tylko publiczności pol­
skiej, ale i zagram- mej. Dzieło to 
wystawiane w operze paryskiej w 
najlepszem wykonaniu corps du bal 
let i Lifareiu na czele wzbuaziło en 
mzjazai publiczności i zachwyt pra­
sy paryskiej.

Bliskie poznanie tego utworu 
przez puólic/.ność polską powinno 
oyC ambicją każdego, kto interecu- 
ja fcię nti/yką Polskie Radio trans­
mitowało .Harnasiów” kilkakrotnie 
m. im. ptuczas Wawelskiego Fesu- 

alu. Obecnie nadany będzie balet 
Szymanowskiegc z sali domu kato­
lickiego „Roma”. Wykonanie tego 

utworu pu wierzone zostało Orkm-

przr udziale solisty Maurycego Ja­
nów ikiegc, oraz chóru Połsk ieg ' Rt 
dia.

W ramaui ego koncertu odegra 
pianista Zbigniew Drzewicki kon­
cert fortepianowy Lessia, znakom! 
tego polskiego kompozytoia. W  pre 
gramie orkiestrowon poza „Harna­
siami” wykonane zottamą dwa atwo 
ry: suita Ryszarda S^.auasa — ,,Mie 
ezczamn Szlachcicem-' i Ernesta To- 
cha —  ,,Big-Ben“. Utwór ten wyk& 
nany zostanie u nas po raz pierr 
szy. JS-once,*- zapowiedziany aoata. 
na Jzień 17. l l .  godz. °0.00 Dochód 
z tej imprezy przezn *cza Pulricir 
Radio na cel dobr< czynny

Notowania giełd warszawskich

D r ie ń  k u p c a  
c h rze ś c ija n in a

Tegoroczne Walne Zebranie 
Delegatów Zw. Tow. Kupieckich 
na Pomorzu, odbędzie się w  dniu 
15 listopada w Tczewie. W  tym 
samym dniu odbędzie się w Tcze 
wie Kongres Kupiectwa Pomor­
skiego pod hasłem: „dzień kup­
ca - chrześcijanina”.

GfEŁDA PIENIĘŻNA
Dawizj: Holandia 285.50 Beriin

2.12.78, kupno 211,9<l Brul x l.  
89 75, Gdańsk 100.00, Kopeiihag i 
(sprzedaż 115.79, »iupno 115.21), 
Help.iiigfors (sprzedaż 1.1.45, kup­

no 11.39), Londyn 25.89, Nowy Jork 
(cprzedii 5 321/2, kupnu 5.29 3/4), 
Nowy Jork (kabel) 5.311Ó, Oslo 
( sprzed 130.38, kup. 129.72), Paryż 
24.64, (sprzeda! 24.70, kupno 24.58), 
Praga 18.78, Stockholm 133.45, Zu­
rych 122.10.

Pap ery proceiitowe: 7 proc poż. 
stabil. 484.00 (500 doi.) 484.00, ku­
pon bież. od doi. 1.00U =  34.53 zł., 
3 proc. poż. prem. inwest. I em.
67.00, H-ej em. 66.) 5, 4 proc. państw 
poż prem. dolar. 47.50, 5 proc. poż. 
kon wers. 53.25, 5 piet. kolej, kon- 
wersyjiia 52,50, 4 i pół prot. L. Z.

.emskie seria V 49,50, 5 proc L. Z. 
W arstw y  57,50. 6 proc. L. Z. War­
szawy (10lf r.) 56,Ou — 55,88, 5 
proc. m. Radomia (1933 r.) 40.50, 
5 proc, L. Z. Częstochowy (1938 r.)
47.25.

Wubn t£ h pi-ywatnych 4 proc , 
poi konsolidacyjna (grubsze) 5150, 
(drobne) 50 25 -■ 50.50. Pożyczki 
doi. w obrotach prywatnych: 8% 
poż. z r. 1925 (Dillonowrka/ 75-00- 
74.75 —  75,00, 7% poż. ślaska 64 75 
—  64,25, 7°/„ puż .ni. Warszawy
(Magistral) 64.38 —  63.88..

Aktje: B. Polski 111.50, Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 31 00 —  30.75 —

31.00, LJpęp L4.75 fcr 14 65. Ostro­
wiec 30.50, jtłaberbuscfl 41.50.

GIEŁDA ZB020W A
Pszenica jednolita 25.00 — 25-50, 

pszenica zbiorowa 24.50 -  25.00, ży­
to -krportowc 18.00 —  18,25, żyto I 
st. 18.00 —  18,25, II Ł-t. 17 ”5 — 
xo.0G, owies eksportowy 17.00 —
17.25, owies I st. 16.50 —- 17.00, 
owies II st. 16.00 -  16.50, jęczmień 
erowamy 25.50 —  28.50, ."iznueń 
x st. 21.00 —  21.50, II st. 40.25 -  
20 75, IU ot. 19.15 —  19-75 g roch 
Dolny 21.00 — 22.00, groch Yictona
27.00 — 30 00, wyka 19.50 -  20.50, 
paluszka 21 00 —  22.00, łubin niebie 
ski 7S-5 — 0.25. łubin :ułty ics.ro _
1.3.50, rzepak zimowy i letni 45,50 —•
40.50, mąka pszenna V gat. 41.00 —
42.00, mąka pizenha II gat 80 00 —  
-.1.00, rnąka żrinia i gat. 27.50 —
28.50, mąka żytnia II gat. 26.50 —
27.50, otręby pszenne 13.00 —  13.60, 
otręby żytnie 12 00 —  12.50, mak 
niebieski 71 00 -  73.00, koniczyna 
..zerwona b kan. 95.00 — 110 00. ko­
niczyna czerwona b. kan. o cśygt. 
97*/c 125.00 —  35.00. koniczyma bia 
la 110.00 — 120.00, kuchy lniane
28.00 — 20.50, ziemniaki jadalń* 
3.58 - 4.00.

Ogólny obrót 2.004. Żyto 350. 
Usposobienie spokojne 

Następne zebrani i giełdowe odbę­
dzie sie dn. 12 bm.
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PAM PREZES i S -U
Powieść obyczajowa

— Pierwszy raz jechał tędy. Za czasów' studenckich, gdy 
jako przymusowy emigrant polityczny zdążały do I rancji. 
azylu wszelkiego rodzaju wygnańców, musiał jechać prżeż 
Szwajcarię, stosunki bowiem policji pruskiej 7 losyjską były 
zbyt dobre... Patrzył więc z ciekawością aa Strassburg po 
woli wyłaniający śię z mgły. Dużo śladów niemczyzny Coś 
nieuchwy tnego v  stylu budynków, kamienic, a może naj­
bardziej tu triumfująca brama wjazdowa na most na Re­
nie. .

A więc jest już we Francji, gdzie nie był od czasów przed­
wojenny. h. Wtedy był młodym szczeniakiem, onetanym pra­
cą ideową, mrącym z głodu, z zaczątkami giuilicy, bez „w i­
doków na przyszłość*1. Jakże to daleko!... Dzis wjeżdża do 
Francji nie w C-ej klasie, wlokącego się straszliwie pociągu, 
lecz sieepingiem, z paszportem dyplomatycznym w kieszeni, 
w  ważnej misji, urzędowej. Tamte chwile miały jednak duzy 
urok...

— Misja urzędowa . Psiakrew, powlekli go, nóg wie po 
co, do P^agi, a i raz wysyłają do Partia, z  jakimś głupim ra­
portem. A tymczasem w Warszawie Kacjirzyk, cboc porządny

chłop, rady sobie nie da z tą całą aferą Chociaż kto w ie, miał 
przeczucie, że jednak podróż ta będzie miała duże dla niego 
znaczenie. W  Pradze powiedzieli mu, żc w poselstwie so­
wieckim zapanował od pewnego czasu wielki ruch. Przyje­
chał delegat G. P U. Lewan, oczyw :scie w misji „gospodar­
czej**, mów iono dużo o Polsce, o zabłębiu naftowym i trójką­
cie bezpieczeństwa. Coś się tym za dużo iteresująl Lewin 
poleciał teraz do Genewy, potem zaś zjawia się on w Paryżu, 
gdzie go z utęsknieniem oczekują. Robota widać idzie na ca­
łego, może nawet sabotaż... Teraz zaś, gdy plany zaginęły 
pójdzie im to łatwici. Muszą mi^ć kogoś, kto wszedł w te rze­
czy głęboko! Trudno go unieszkodliwić.

Pociąg stanął pod halą dworca w Mra burgu. Turawrskie- 
go otoczył odrazu zupełnie inny świat Hałas, uczuciowa 
wprost gorączknwość, z jaką poruszali się wszyscy, nieporzą­
dek bałagan gwdzdki i trąbki przy odjężdzie pociągu, jakże 
to odmienny obraz o'd dworców niemieck ich, gdzie ma się 
wrazt-nio, że jest się kółkiem w dobrze naoIivaonej maszynie, 
pracującej cicho, bez hałasu, ekonomicznie. Turawski jednak 
patrzył z przyjemnością, otrząsnął się z atmosfery przymusu, 
panującej mimo entuzjazmu w Niemczech. Ten tłum był 
mu bliższy, bardziej przypominał polski, choć był od niego 
zupełnie inny.

Miał przed sobą jeszcze kilka godzin lazdy do Paryża. 
Umył się, ubrał i poszedł na śniadanie do wagonu restaura­
cyjnego, Kazał sobie podać dzienniki francuskie. O Pnlsee 
w nieb ani słowa, lub gdzieś na podrzędnym miejscu wzmian-j

ki. Naraz wzrok jego padł na fotografie w „Humauitc**. Skąd 
tę twarz zna? Już gdzieś widział te rysy, coś w nich przypo­
mina, mimo niedokładnej odbitki, kogoś znajomego! Prze­
szukiwał szybku wszystkie komórki pamięci. Może mu się 
to zresztą tylko przywidziało? Twarz była wy bitnie semicka, 
musiał mu gdzieś wpaść w oczy jakiś żydek i stąd te niejaone 
wspomnienia. Nie, nie zna nikogo takiego. Taubman? Zupeł­
nie inny typl — Przeczytał tytuł wiadomości i podpis pod fo­
tografią. Głosiły one, iz „klasa pracująca Francji wita gorą­
co przedstawiciela bratnich rzesz robotniczych Rosji Sowiec- 
Łi“ j, walczących wspólnie przeciw faszyzmowi o zwycięstwo 
<dei komunistycznych. Pod fotografią zaś „Tow. Lewin, je­
den z najofiamipjszycb i najdzielniejszych bojownikuw na­
szej sprawy, bliski współpracownik Tow. Stalina*’. Lewin 
więc by ł już w Paryżu! No, spóźnienie jego nic będzie je.dnąk 
duże!

Za swoich młodzieńczych czasów paryskich Turawski 
siedział mocno w kółkach bardzo anarchistycznych. Ot za­
palona głowa, wszystko się w niej na czerwono paliło. Posta­
nowił wszakże teraz odszukać, o J,e się da, swych dawnych 
znajomych, odnowić stosunk’ może się przez nich dowie 
czegoś nowego. Nie był przecież znany. Kto tam będzie wic 
dział, że jest w Wojsku i ma rożne delikatne sprawa 
w swej kompetencji. Spróbować nie zaszkodzi, a jak się. 
psiakrew', uda, lo się cliyba ui/nę z radości — rozumował 
pijąc zwolna herbatę.
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